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w·r po~ :tyczny czeskich szowinistó ·W sprawie łodzka 

Jednym z najbardziej pop ularnych miast f.redniego przemysłu, całą parą pracują ko- . Sprawnle odbywa się akcja wysiedla.niia 

w Polsce stało si ę obe,:nie KIGdzko na palnie, życie pulsuje niepnerwanym ryt- Niemców z· Kłodzka. Na ich miejsce kieru

Dolnym Ś~'lslm . O .t\iodzku mówi się i pi- 'mem pracy. Niemców coraz mniej w fo~ry- je się . t.a>m reipa<hr•iarułów ze Zw. Radziec

szc !'Je tylko u pa s. Prasa zagraniczna i ra- kach. Z powodzeniem zasłę.puje się i~h kiego, którzy tłumnie p-rz}lł>yli na a!J)el Ma

dio · mają także ten sam temat: ltłodzko i 'Polakami, których praca daje często dałe- oierzy zagospodarowoo1a prasta'l'ych ziem 

akcja szowinistów czeskich jest niczym in.· 
nym, jak manewrem poliłycznym, szytym 
zresztą grubymi nićmi. Czechy "obawiają 
się, że Polska zgłosi swe s!uszne pretensje 
do · Zaolzia i dlatego próbują szachować 

K!odz!w, ko lepsze wyniki niż praca „niezastąpio- pelelti.ch. 

Jaka jest przyczyna tak wielkiej popular- nych" fachowców niemieckich. I Z tych faiktów 

nośc1i tego typo·wego miasteczka prow'in- ~ -

cjcnnlnego, k ór e nape:.mo ·nigdy „ w życiu b 
nie marzyło o taik wielkiej „kariene'·r Pamiątki po Goeb elsie 

O to od pewneg:o czasu ..szowin·istyc2ne I 

n 

nas Kłodzkiem ł ' 
wyn4ka niezbicie jedno: I 

s s czynn:ki czeskie ro1.Jj)ętały na łamach pra
sy i przez radio opętańczą prop~an<lę, 

;· ~ ~"f':C oddania Czech om „pohkief ziemi" 
~ " , ~ a, Przytaczając m~tne fakty bisto-
r; czne, nieoipairte na ża-Onych winrygod- L • • h , • • . I s· 
nych źródłach, SZO\Viniści czescy krzyczą .• me ~"' p zectw o w~-- cne ce 8CZJI 1e 

A. 

na rnły gYos: „Polacy nie pobaHą zagos- ' / . ' 
pGdartWmc ziemi Itltld::!dej! W I\łodzku Zapawki są dla dzieci tym,, czym dla do- nej Lodzi fakt wykryci.a w jed.nym :z.e skle- skiej, znale-.donq kilkadziesiąt sztuk zaba-

:m "es.ika wielu Cze~bów, kt6rzy ciążą do rosłych ksiqika, Do rodzaju produ~o~anych pów łódzkich z110cznago zapasu zabawek, wek, przed.stawfo.jącyc;h samoloty niemi~ 
,)!.łacierzy!'• zabawek przywiązuje się dużą wagę, gdyż które są niczym innym, jak jawną propa· kie, miniatury osławionych „Messersclunid-

. 0 cl'10\.Vicdziq na to była r;o łęina mani- właśnie w atmosferze zabawek dzieci .nasze garulą hitlerowską. tów" i Hencldów" które przed kilku lat;y 

fes!a.:ja spc!uzcf1słwa polskiego, która uczą się i wychowują. Dlatego też zrozu- Otóż, mianowicie, w . sklepie prży ulicy bombardov;ały pol;ltie mia.sta <>rar: miasta 

odbyła się ostatnio w Kłodzku przy udrla- miale oburzenie wywołał w opinii społecz· Piotrkowskiej 76, należącym do· ob. Konar· całej ni,ema/, E-uropy, zamieniając je w tra· 

Ie p-c,1nd 20.000 osób, . przybyłych ze wsiy- giczne rumńwiska i -gruzy. Dopełnieniem te-

- ~Vich dz•ielnic kraju, aby zamenliesłował, go była cała armia żołnierzy niemieckich w 

p 1• ·oU: prastarej pfosł9y;skief ziemi pełnym umurulurowaniu i bojowym uzbro-

IDc dgka, Rząd reprezentowali na tej uro- jeniu, znaleziona na pólkach wyżej wsp<>-

czydoś-ci dwaj Wiceprezydenci Krajowej mnianego sklepu. W sklepie sprzedawano 

Rady Narodowej, Barc::lmwski i Grabski. także pocztówki niemieckie, przedst.11.wfr~jące 

Z wygkisz.'01nych przemówień wynikało ' „Litzmannstadt" w' dni.ach parad hitlerow· 

jasno i niezbicie: Pc!ska zfem:i ldodzldej skich . . 

nie odda! Nłe odda ziemi, kryjącej 'f'J so- , Każdego Pol;ika oburzyć musi fa11:, w w 

bie prochy n@szych p!."zodltów. Nie odda · h . . . ~-' · ad . - k d k · l · d -
. . . I . oł ~. "' . L-" MIROSŁAW JACEK. TrudM nam zrazu- trzem. C ociaz cyna nze dzu.u,a zas nwzo ro po o źys amu wo ności i przepę zemu 

uemi zroszonej rrmą P HIC„o zomierza. · , dl ł p t · · -to · d k dl dzieci krwawych nonrawców hitle1·owskich. ktoś 

!'re odda-ziemi, która wzieliSmy w posia-,n·ko,.zec, 'kacz~go. dzerwa '-~nhz n~rzleczon<f:, .ruJ'ł<}bo na or~alm:m, !l~ ,nah a. b • , ·_J • ~r . , . d . . . 
o.I~ • N' h • „:. :. · wi Ud • s ro tyt 0 Ją Je ną Pan tuJC ał i d aczego 1 oso spec Ja nie wraz iwyc rrwze yc sw1u,u.onue, czy mesw1a omzenze u prawza 

::.rue ~~ k1emtcac. I ~,t)rą ~ c !i~l wy~ zawraca Pan teraz głowę innej dziewczynie szfcodliwa. Przy spaiywaniu tych soków na- hiJ,lerowską propagandę. Nie ma żadnego 
s. ~am; 1 osz ami za. ospouarowa smy. k , . k p . . k yF ' l . , b „ · dl" · · dl ·1 , · ·, 11-· kl 

W 
. ł 'k E"' Il łr , .to rej - 1a an pisze - n1e ocha an. ezy zatem przestrzegac· y zawartosc pusz·· uspraww · 1w1erua . a w asc1c1e 1'1 s epu 

s;po :pracowni , „ ltpressu us owane- „ . . · . . , . . - . ' . . . d . . d · . b u · 

~" 1 t '•
 d, . d .1 1.rł cl~! . k 11 - i'l1ech się. Pan po prostu i szczer=e rozmow1 ki była natychmiast po otwarciu Jer prze· sprze aFl-OOJ tego ro za i u za aw.tU 1 poc-z-

„.... • { ory o WłC Z! " (} „ w 1 o 01.ce i l - ' l . . , ki . I . r ł' d l . I , 1 , 
napróżno szukał bl!m.„ Cz~cb.ów. I z dawną nąrz~czoną, czy. · jes;:cze . Pana b":'ł· ~n~ dO, czystego, szk ~~C,g? n.;1'c~~ma i rvz- t1~w 1~ fW.il :zeru~ <alilI u 1ek· . o-..: uc 1, s iau-

w t t 
. ,_, . d · Cze cha. Trudno zeby ona Jako lwbieta ro i a ctenczona taką sam.ą iwsc1ą swze:::o przego· iouycu agll.Inl ze swasty ą. 

s aros Włe uswia czono mu, ze za - k 'k d d' ' · d fJ · - · · · ' · • 
chów podało się 3sa osób, z czego pQłowa pierwsze ro i o zg~ y. towan,f!J W? Y- - z1er:n:e mozna wyp1c cw1e~c Dodać .należy, że widokó,1ki. t~ wydane 

wyjechnła już do swej ojczyzny, tj. do„. ,~;;: . do poł lztra rozc~enczo~ego w ten sposo~ hy.ły ~WoJeg~ ~zasu w porozumwmn :::· ni~-

:tJ!em iec. Gdy bliżej jeszcze zainieresowa- :!ALINKA Z PABIA/VI~. Ch~e Pani ~~- sok~ .. Płr_r:u. tego ni: _m.ozna. pr~eclwwywac_ mi~ck1m. muztsterstic:m propaga;fdy. Nie 

no się tą sprawą, okazało Się, że po cze- ~tac artyst!:ą i P'!t':. n~s się PaTJ,1„ „c~-y _nie . dłu:::e1'. ni~ 1edei~ dzre_'!• gdyz moze podlegac mozn~, się ~łumaczyc, że ta ~ą ,,tylko z.a-

sku umfo mówić ły!k1> a -osób (dosłownie!). Jest to zawad hanbiący. Przyznaniy się Pa· szkodliwe} ferme1ttac1i. bawk1 • bow1em ua tego rodzaiu zabawkach 

Tak więc - wygkda w rzeczywistości fakt ni, że t~kie py~:.z.,i'.t! lyłob! .może~ mi~j:-:a. XY. , . -.}, . , _ wychow):wali się przyszli k~ci obozów kop-

zamieszkiwania w Kłodzku wielu Cze- w zarmerzchłeJ pr:::eszłosci. Zawad aktora W sprawie wr1azda do Wrocławca na centracyinych. Sprzedawane h ·tlerowskich 

~hów'". wymaga nie tylko wielkiego wkładu pracy, stanowisko pielęgniarki szpitalnej, niech się zabu\\'ek· i propagandowych widokówek za-

Na temat, d~rtiego zar.zutu" wysu\vane- 6le i talentu. Państwowy Instytut ~;;tuki Pani zgłosi do Ministerstwa Zdrowia, de· \hawa albo na uprau:ianie 3u:iadomej pro· 

go przez Czechy: a dotyczącego-rzekomych Teatralriej w Łodzi l•ształci ml.ode- siły ak· partamem.t Organ:izacji Administracji Służby pagandy hitleroicskżej, albo wykazuje, że 

braków ze strony Po Md w zagos-podaro- tors kie. Zdrowia, gd::iy po:nf ormają, Pani~e o wa rur~- wlaśći,ciel!ta sldepu nie pos "ada zupełnie 

waniu I<łodzka, ws9ół1Jracownik nasz usta- *~I' kach pracy. icyrobicnia oby1ualelshiego. 

lił również, że sprawa ma się ·wręcz prze- JANINA. Pyta się Pani, czy soki UNRRA .. '\ Sprawa tu zostanie \.\l,.-ótcc \~yświctlon11, 

ciwnie. Pow!at kłodzki, je en z pierw- nte są szkodliwe dla zdrowia - i czy można PRACOWNICY FADRYKI OBUWIA.bowiem zaintcrc~owała si:ę r'q De e atura 

szych wcgółe w Polsce, zakończył akt:ję je spożywać: Kwaśne soki owocowe, pocho· Nr 2 W ŁODZI. O naduż·yciach na'leży za· Łódzka Kom;sji Sp_ecjalncj. Sklep ;; zabawl;.a

dewną. Od dwóch tygodni cała ziemia zo- dzące z darów UNRRA często zaw'.erają wi'adom!ć Komisję Specjalną, Łód.5, ulica mi został zamknit;;ty i opieczętowany aż do 

stała obsiana. Zarówno w Kłodzku Jak i w pewne ilości cyny, zwłaszcza ' jeżeli sok po· Cdarislca 107, l..tóra powołana jest do wal/ci wydania odpow:cdn"ch zanęl:::e1't, zaś pr:::e-

pow:!ecie czynne są zakłady wielkiego i zosta.je w puszce w zet!mięciu z . powie- ze szkodnictwem gospodarczJm. ciwlw właścicielce toczy się dochod::;enie . 

• 
Codzienna nowelka Expressu - Pan się myli! ten przestarzały model l -,_ Czy nie miał pan nigd_>t nieprzyj.~m-

zamka nie jest żadnym zabezpieczeniem. 
1 
i;iości z r?cji tego ni.e~wyk~l;go :.pósobu re

Najmłodszy członek freblqwlr.i z!odziejskiej klamowania wyrobów firmy „Kontinen-

potrafi ot<.ivorzyć go każdym wytrychem! tal"? 

, · Wzruszył ramionami. „Univ..rersal", szanowny panie „Uni1Ner-

Wróciłem do domu wieczorem. Otworzy- I posiadają żadnych kosztowności. - Proszę. Oto jest p:;1ński portfel - po- sal"„. raz tylko w życiu miałĆm poważną 

lem drzwi własnym kluczem, przekręciłem W czarnych oczach włamywacza wido- 'Wiedział człowiek w masce. przykrość, - we~tc'i.m~ł pan Schmidt i 

kontakt elektryczny i stanąłem jak wryty. cz'nych spod maski, taiła się nieufność. - Pozwoli pan, że się przedstawię - spojrzał tęsknym wzrokiem na trzymany 

Przede mną, w pokoju stał jakiś mężczy- Przez chwilę mierzył mnie wzrokiem, po-· dodał, zdejmując maskę. - Nazywam się w ręku rewolwer. Pewnego dnia dostałem 

zna w masce czarnej' na twarzy z wycelo- czym opuścił broń i schował rewolwer do King Schmidt i jestem przedstawicielem się do mieszkaria kobiety. Byh młoda i 

wanym w moją pierś - rewolwerem. kieszeni. światowej firmy „Uniwersa!". Patentowa- tak piękna, że patrząc 1'i.a jej przercżenie, 

- .Ręce do góry! - zaw9łał zamasko- - \Vierzę panu, - odpowiedział. - Zi· ne zamki do drzwi, nowoczesne systemy z trudem wypełniłem swój zawodowy obo-

wany. maa krew, z jaką przyjął mnie pan, nie ochronne mieszka(i przed niepożądanymi wiązek. Spoglądała na mnie wielkimi, peł-

Spełniłem polecenie. jest dowodem odwagi, ale świadczy, że nie· gośćmi , to najpewniejszy i najwierniejszy nymi łez oczyma, nieprzytomna wprost ze 

- Proszę mi oddać port~el, powie- ma pan rzeczywiście nic do stracenia. stróż mienia, najlepszy środek nasenny, al- 11trachu. A l:iedy zwróciłem jej wreszcie· 

dział włamywacz. - Dziękuję, źe schował pan rewolwer. bowiem dając absolutną gwarancję hezpie- wszystkie „klejnoty": zegarel , branzolet-

Zachowałem spokój i zimną krew. Nie Bqdź co bądź nie jest zbyt przyjemnie czeństwa, nie płoszy 1 snu z powiek człowie- kę, kolczyki i pierścionek, kiedy zrozumia

bylo to trudne, albowiem \Vłall!ywaczy mieć przed oczyma czarną lufę. ka, który z trudem, stara się zachov!ać swo- ła, że nie mam zamiaru pozbawić jej tych 

obawiają się 'tylko ludzie, którzy mają i;oś - Rewolwer nie jest nabity, - mruknąl je mienie. Oto katalog, zawierający kilka- wszystkich cacek-błyskotek, podbie<;ła do 

do stracenia. Odpowiedziałem zatem spo- c;złowiek w masce - nie miałem zamiaru naście modeli najnowszych, pancernych, mnie, rzuciła mi się na szyję i z wdzięcz- _ 

kojnie. strzelac i nie chciałem alarmować otocze- najpewniejszych zamków i ochraniaczy nością pocałowała mnie· w ts.a. Cał0walem 

- Nie mogę W'.fjąć portfelu z kieszeni, nia. Gdyby lu,dzie byli lepszymi psychola~ przed złodziejami_,„ - m6wił szybko nie- się już nie raz, ale dopraw·dy żaden z po-

trzymając r~ce w górze... gami - nie obawialiby si~ rewolweru w rę- mal bez pa.uzy, wyuczoną lekcję zawod0>- całunków nie miał tak przedziwnego sma-

- To zbyteczne, - cdpowiedział wła- ku włamywacza„ zwłaszcza takie~o, który \vego agenta. ku, jak właśnie ten ... 

, ;ytvacz. Pozwoli pan; że sam go wyciągnę. włamuje się do mieszkania,. Huk wystrzału Zdumiony czelnością tego cz!ovrieka, Uśmiechnąłem się. 

n = ~\Pję . A ternz proszę mi pomóc przy zaalarmowałby mieszkańców całe~o domu, przyglądałem mu się z :rosnącym zainte- - Znaczy, że przyr,oda ta nie była zno-

.,:1lrnniu wartościowych przedmiotów nim bym zdążył zbiec z.e schodów. Pozwoli · resowaniem. wu tak bardzo nieprzyjemna? 
1

- Bardzo chętnie, szanowny panie, - pan, że wezmę papierosa? _ - Na<ize patentowane zamki firmy „U- Pan King zasępił się. 

1 o\":C~e'.i? ia:em - ale pragn~łbym zwró- - Proszę bardzo! Zwracam tylko uwa- niwersal" hajnowszej konstrukcji, to jak ...... Niestety,' konsekwencje1 były h:udzo 

": 5 uwn;,.f' na pewien szczegół. Zanim się gę, że papierośnica nie jest srebrna. A te- najwierniejsza kochanka, najserdeczniejszy przyk're„. Po szesciu miesiącach o:!eniłem 

~ pfo:nał do mego mieszkania, trzeba raz jedno _niedyskretne pytanie. W jaki przyjaciel, któr.y.„ ., , się z nią.„ I mogę panu powiedzieć tvlko 

··) nq;ryierw zasięgn::i ć informa.cji o jego sposób dostał się pan tutaj? - Przepraszam - przerwałem wreszcie tyle, Ęe pocałunki jej nie są teraz j~ż w 

' .::-icidu, uby sobie zaoszczędzić rozcza- - Bardzo prosty. "ostawił pan przecież tę lawinę słów - chciałbym zapytać o nfczym podobne do tamtego ... 

'1• 1\ f!u<;ze bowlęm powied~ieć, że nie drzwi otwarte. . coś... - Tak, tak, lrnżdy zawód ma swoje ry- · 

· tn:~;c, anl źeli no mnie. - Hic:Y> ri.:.·· „,,.,, '7<:imykam je zawsze sta-1 - Słucham pana - skłonił się uprzej- zvka i przykro"'"i - westchnął ~ehącho-

poetą, a tacy ludzie nie rani1ie na zatrzask. · . ' . mie ~an King Schmidt. liJnie 'kiwając głow,ą... .M. , 
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ŻOŁNIERZ: - Rety! Prąd 
pał! Myślałem, że to knajpa! 

mnie zła- I WICEK: - Prąd go tak zrolawał! I . WICEK: - Widzisz, zamiast kark ci/ ZOŁNIERZ: - Łotrzy! Spodnie mi spa 

WICEK: - Uratuję pijusa!_ I WACEK: - Posadź gościa na ziemi,j skręcić, to cię jeszcz~ kuruję... j lili! W kryminale was zą.mknę!_ 
, zaraz mu to pomoże!_ ZOŁNIERZ: - Odwdzięczę się!._ WACEK: - Oto masz wdzięczność! 
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€1l~J ~ tt,a d fiłi~m ta itrzg pgia111ia 
:Pt"z~z Hraie . Will ~a -~ ~~~@dewą , 

• 
MBOw~i!WNiOD~ 

'(o) Za Jiiespema p6łfora miesiąca, dnia RADĘ NARODOWĄ, POLSt<I KOM~TET 1 i których polityka doprowadzila do kata--! I wreszcie, odpowiadając na pytanie 
30 czerwca, łodzianie tuk samo z.resztą, WYZWOLENIA NARODOV/EG:O I RZJU.) dro!y wrześniowej. · j mecie, naród wypowie się, czy nwaz.a za 
fa.k i mieszl{ańcy wsiystkkh miast Połs~, JEDNO$CJ NARODOWEJ ZGOntL\ JEST~ z O~powfadaj'-'c ~ drugie pytanie, naród Spł"&~ę swego by~u . ~tateczn.e utrwalenie 
pospieszą do urn, nby wziąć udzlał w po- WOL.A NARODU, CZY TEŻ NARóD DR.O- <t :!raruc Rzeczyna1m1 chte1 na Ua!tyku, Odrze 

hn ł ~ wypowie się, czy ziemia ma być odebrana - "' 
wszec ym g osowaniu ludoW}'m t.zw. re· ai; TU ODRZUCA ... " .... . • • b· /.k f Nhie lużyclrlej. 
ferendmn • • , ł • t ce.opom 1 zwrocona 6' „zarn~ om, a a- T „ ,„1~, 11. „,rs „ -ui~ 0 ....,..ANrrA 

• A ..;nęc odpcWiali.a ąc na ple!'WSZe PY a- b ••• • • • •t. d f b k t• r'IU.~ c s~ n'l..lftSl'I j!j • .R .l .dl 
• 'd. ... • • t • ryr.i miłJil. znow wroci o a ry an ow, rnr Ml 

~a czym polcgn reteren.dum? Wszyscy me, n~rc wypowie s1ę, czy yes za pow.te- • ,1 - • _ • - • • REf~n.;.NDUn, 
uprawnieni c,ło głosowania, a uprawnfo~y rzeniem losów Państwa jcdnoizhowemn k!orzy S\a.!e łamali Ut<.lOwy zbiorowe 1 ob· na które cały naród odpowie w dniu 30 
fest każdy obywatel, bez względu na piet, pne,~sfo•Niciehłwu Narodu, czy .też chce, nliaU zaro~ki. «forabfoji!:C się na krzywdzie czerwca rb. _ 
który kończy .U lat w dnin 50 czerwca, od- ~by Naród był repr~entowany ta~ie p!.'iez roborriika, czy tei ziemfa ma nadal puzo- ~ * * 
powiedzą na py!ania: s~nat, w sidad Jdói·ego wch.cdzą - jak śtać p!'zy chł9pie a wie!M przemysł w rę- ~ P:rzewooniczącym ł.ódzkicj Okręgowef 

- -wiedo~.no _ , kach pai1s:Wa przy jedrmczes:nym .utrzyma- Koim~sji Głosowania' LudGwego zatwier-
N!~~:y JESTEś ZA ZNIESIEN!EM SE- PANOWffi, DLA KTóRYCH LOS I IN'fE-

1 
niu inicjatywy p:rywatnej, zezwalającej na dzony został Iforator Szkolny mgr Słani· 

1 · RESY OGóŁU BYŁY ZAWSZE NAJZUP.Eł.· 1 uruchomienie i prcwndze:r.ie zak!arlów eław Troje:r.:.owski, zaś zas!ępcą - ob. Jó· 
.2) CZY CHCESZ UTRWALENI.A w

1 

NIEJ OBCE pracy, zairudnfających do 50 rohotnlliów. zef KcUer. 
PRZYSZŁEJ KONSTYTUCJI USTROJU 
GOSPODARCZEGO, ZAPROWADZO·i-------------------------·-------------------------------------------------------------------
NĘG:O FR.ZEZ REFORM~ ROLNĄ I U-
NARO OWIENIE PODSTAWOWYCH . ~ ~ n· 
GAł.f;ZI GOSPODA!LJO KRAJOWEJ; z 1 D h ~· • r - ~ '. · 
~=~~CJ~=O~?wA~:' tJj -'' . · 0 ~-/ Jf~ _:;,~~~ ; ~ ~ 
NEJ? · . ' ~ ;}) . . , 

~~~cu~~i~~~~ir~\~~: Robotnicv ,ł 'dz'J w p~~~~wch uzdrewiska~h. nił Doinvm Sląsku 
SKIEGO NA BALTYKU, ODRZE I NJ. Wypoczynek dla człowieka pracy Jest w przepiękne miejscowości Dolnego śląs- Jak I.am komu~kuj~ kierownik F. W., 
SlE LUżYCKIEJ? rzeczą konieczną. Sama bowiem wydaj- ka. ob. Medyński, w każdym- miesiącu Łódź 

Po każdym pytaniu głosujący napisze od- nośc pracy wymaga należytego odpoczyn-; Najwiekszym powÓdzeniem cieszy się może wysłać na Dolny $ląslc około a.ooo 
. poWfedź ':,TAK" lub „NIE''. Zamfast wyra- ku, wytchnienia po długich godzin~h .spę- ]elenia Góra, która dzięki swy,m walorom pr~wnik~": na wczasy, do ~zostały~h 
zu „tak" można postawić KRZVżYK, lnb dzonych w dusznych salach fabrycznych, klimatycznym była · do wojny magnesem, rmejscowosc1 około . :r.ooo, a więc łączrue 
krzyżyki. Zamiast wyrazu ,,nie" - moha w h1;1tach, w ~o~lniach .czy ci~ych poz- ściągającym turystów z całej niemal Euro- około 3.ooo pracowruk6w. 

Spala zuproszo ! ~ławic kresld. Kana n.tewypełniona o- bawionych świezego powietrza bmrach. Ale py. Pracownicy łódzcy jadą masowo także 
znaczać będzie, że głomfący odpowiedział codzienny wypoczynek po 8-godzinnym do innych miejscowości Dolnego śląska, 
~TAK'' na wszystkie pytania. dni? pracy.-:- fo malo. Słusznie ~ęc wszy- do pięknych Dusznik-Zdroju, . do Kudo- W chwili obecnej jest jeszcze dużo wol-

Jakil fest cel referendum? Referendum stkim ludzlOlll pracy gwarantuie usta.wa wy, Puszczykowa. Są to znane miejscowo- nych miejsc w Spale, byłej rezydencji pre-
ludowe został • kJ to b urlo_py, podczas których, odpoczywa1ąc, ści lecznicze, za1ecane przez lekarzy szeze- zydenta Mościckiego. Spała, posiadająca 

ed b 
G i zamdo S .(JV!ane po ' a Y mozna nabrać sil do dalszych trudów. gólnie dla sercowo chorych. Związki za- dogodne połączenie komu.nikacyjnę z Ło-. 

prz wy oram epnn, przed zasadni- · · · __.; czą rozgrywką wyborczą, przed tym zanlm Racjonalne wykorzystanie urlopu - to ~owe . dz1erz~wią w tych tmej~~o- dzią,stsre lasy, położona niedaleko Pilicy. 
zosłatną wybrani ludzie kłó b d _ problem dużej wagi. Dokąd pojecha~. to §ciach p1~!°1e WJ/le,_ oddane całkowzcre do jest wymarzonym miejscem na odpoczy~ 
dzft ~ń'1hvem, nnr6d' prz::" gło~o~~~ każdy wie, ale skąd wziąć pieniędzy, tym- dyspbzycp spędzaJących tu u~lop praco- 1'113k dla lodzian. 
ludowe dokonał ~boru zasad zatwłer- bardziej, że ceny utrzymują się nadal na wnik6w. Zainteresowanie akcją wc:zaWw praoo-
d2.11 łub od~_o1 zmiany nstroj~e, gosp„- wysokim poziomie. El . się plmci'? wniczych wzrasta. Robotnicy łódzcy mają 
darcze i pohłyczne, które zaszły w naszym f z niezmiernie pożyteczną inicjatywą . . . bowiem okazj~, '!"'.racjonalny sposób wy: 
krayu· .

1 
. . C ' 

1 
K .. Jak się przedstawia sprawa opłat? Na1- korzystać swo1 c1ęzko zapracowany urlop i 

• wystąpi a w teJ spraw1e entra na orni- 1 - - · ] 1 · · G, z eł - · · . z . k
6 

z d h . . ep1e1 1est w e eme/ orze. <!- P ne nabrać sił do dalsze/ pracy. A. O. 
,,Poraz pierwszy ·w dziejach .Połiłycz- s3a wiąz w awo owyc ' organizując utrzymanie pracownik 'płaci 20 złotych LMMHml!ftcasuwo*" „ r •• ,reą+sa<1www 

hych Polski + J"ak stwierdził Prezydent t. zw. Fundusz Wczasów Pracowniczych. d . - . pr cod wca IOO złotych Fundusz vvk "d . - . .d. - k z1em11e, a a , p 'd .u:.n ł k'I 
»ie:mł - caly n.aród wypowie się .hezpo- Fazwym mŁoiesdcl~ z~a~ ?J~ się e spozytu- .Wczasów 35 złotych. om; ory IJU z . I o 
średnio w powszechnym glosowaniu 0 naf- ra - ., w z1 m1esc1 się ona w Domu . . . . „ . , . . . 
ważniejszych fundamentalnych sprawach Związków Zawodowych przy ul. Strzelec- W inny~h i:me_Jscowosciacl~ rozdz1eln:k ~ W dniu wc.z.ora'}szym po raz pderws-zy w 
pclityki Państwa i jego ustroju. Wszyscy ldej a. ?cl kierownik~ i:unduszu Wcz~s6w. przc;d~tawia się Jak nastę?u1e_: pracowmk tym roku ukaza.ły się w Lo<!z.L.. pomidory. 
pełnale!ni obywatele nasze!!<> kraju odpo- w Lodzi, ab. Madynskrego otrzymu3emy po:zosr 30 proc. obow1ązu1ących opłat Ładne, różowe, aż nęcą oko i podniebieJ 

Wl•„.:17.ą y'acno i I" i " tr .... i garść interesuj· <>cych wiadomści dziennych„ pracodawca 35 proc., Fundłlsz nie 
„.u < ~ wy:azn e na zy zBsaun • "" W , B'l k 1 · · 

cze pytania, ktfo·ych łreść i znac!enie spro- ~, w~li,.l'f mo~e '11„ftlt11"ll'T!1P-! _ ,f. b~zasow - 35 proc .. ~ ;~. o ejowel w - Mo.żeby kupić fakle twlerć kilo dła 
wad,;l' się w f!mnci1! rzeczy do teP.o: czy J.:.\.u•U .r.. H.ua& :t ;w_ ~ o~1e stro~y wsFzys~y WYJ~~ zają__cy ~a upłr op malców? 
DROGA, OBRANA PRŻ~Z KRAJOWĄ Z-wczasów może korzystać lcażdy praco- otrzymują z unauszu czasow ez at- Nabrałem odwagi. Jeż'eli będą naiwet ko-

RUGA WIOSEN A 
KCJA P~E ~iOWA 
,,Expressu 

1 litstrowan·ego'' 
~ 

wnik fizyczny i umysłowy, l<tóry przed- nie. sz.tować 300, czy 400 złotych za_kllo, to lll:RI, stawi zaświadczenie pracodawcy, że jest Poza wyżej wspomnianymi miejscowo- jeszcze się wytrz}'lllla. z honoirem kupię 
· urlopowany i zaświadczenie lekarskie, że ściami Fundusz Wczasów kieruje praco- pół ćwierci l 

niema gruźlicy. To są jedyne wymagane wników do szeręgu innych niemniej pięk- Pytarm uśmiechniętej P. T. Śpirzedawczy-
dokumenty. , nych miejscowości: do Zakopanego, dÓ nt 

Pracowników wysyła się na z-tygodnio
we turnusy. Za wyjątkiem . miesiąca n 
ca, listopada, a więc na przel0~ · 
lata - akcja "'czasów o 
rok. 

Obecnie dla spopularyz 
rych polski~h ziem, odzyska:. 
sprawiedliwości~ wY.._s>:_la sie 

Spały, do B11ska-Zdroju. Od I czerwca pra- -Po czemu te pomidm-ki, proszę pan1? 
cownicy będą mogli spędzać' urlop nad _ 1.500 złotych za kilogram (Tysiąc pięć-
po!skim morzem w ]urac'i.e. set złotych). 

Z tych wszystlHch ulg pracownicy ko- Wybiegłem ze sklepu jak opall"zony. 
rzystają tylko w ciągu 2-tygodniowego A swoją .. drogą - chciałbvm zobaczyć 

1rnusu. Jeśli mają urlop dłuższy, mogą I na własne oczy człowieka, lctóry zafundu
stać :', danej mi.ejscowoś~i, · ale już sami ,'c ~uhie kllo tych specjałów. Musiałby to 

1 ~ · kow1c1e P..Onosz~ wszf_stkie koszt)!_. bl'ć ~z.ądny wła,my.wa<:z.I x. 

I. 

• 



• 

J: 

S.en, czy jawa? 
Dziwny sen miałem dzisiaj .. ~niło mi się s• '9 

- ni mniej ni więcej ,tylko, że._ kwaliliko- & 
wttlem szoferów. ' 

_ IJe obywatel liczy sobie lat _ roz- Jedną x podst{twcwych zasad dobrego Całe szczęście, .te reszta g~cl przybyła .te „gośc:le . z Warsz,Jwy spófnili się", albo 
począłem indagację.' wychowanła - test punktualno~t. Nies.te- z około dwugooZlinnym opó~nlen1em, tak ,prelegent Jeszcze n.le przybył". Jakgdyby 

- Za trzy lata skończę I8-cie. ty, n1e należy ona do naszych zalet naro- ie pan:i domu zdążyła jeszcze nakryć do „goś-cie z Warszawy" nie mogli wyjechać z 
- Piękny wiek dla szofera. W sam rai. dowych. · stołu, wykończyć. kanapki, ubrać się, - Warszawy o godzinę wcześnie), by przy. 

A co obywatel robi, żeby samochód ro- Przypomnijmy sobie, jak to przed woj- p1an domu zaś Wlfócił „w samą. porę'', gdy być na czas, a prelegent wyjść ,_ domu o 
szył? ną \Viększość · publiczności przychodziiła do pierwsi goście (iza. wyjątkiem oczywtście odpoW'iedniej porze, by zebran1l, nie mnlef 

- Daję gazu. To nic trudnego. Sam jes- tea.tro Już po rozpoczęciu pł'zedstawienia. mnie, n:le zna.jącej zasad „dobreg~ wycho- !tapewno od nleg-0 zajęci, nie musieli wy.-

tern prawie całą dobę pod gl!zem... Szukał~ swokh miejsc, szurali krzesłami, wania rodz.imef produkcj1'') poczęli się sdadywać i oczekiwać prz.ez długie kwa-
- Swietnje, znakomicie. A z_apomocą' romnawle-11 z bileterem. kupowali progra- schodzić. dranse aiż on się łaskawie zfawić raczy. 

czego porusza się samochód? my - . tak te reszta publiczności nfte mo- I TerM te obyczaje z naszego życia pry- W żadnym hmym krafu podobne lel,ce-
~ - Przy pomocy czterech kól „sunie" po gła słuchać rozpoczętego fu~ od paru mi:- watnego pocz:yna4ą, n1e_stety, przenosić się. ważenfe czasu ludzkiego nie b;vłoby do po•, 

nsfalcie, ewentualnie ,,mknie jak błyska- nut przedstawienia. i do naszego żyda publicznego. Traci się myłlenia. Musimy zatem we własnym, do· 
Wica" po s_ielśkich polnych drogach. Wiadóme też było p01Wszechnie„ ze Jeżeli w ~eproduktywny sposób mnóstwo ~asu, brze zroZ'l.lllll!an:ym Interesie, zwalc.iyć tę 

- Pozwoli obywatel, Je zadam jeszcze poc]:ątek Jal{!egoś balu, czy wlec.z.orku ta- którego każdy z nas, ludzi pracy, ma prze. p.lagę. Czas to pTaca, to nafdroźszy skarb 
Jedno, ostathie· pytanie: co obywatel robi, nęcznego wyznacz0111y był, dajmy na to. ciei i" tak bardzo mało. - nie wolno go bezmyślnie trwonił, s.zcze
gdy nagle spostrzega na jezdni, tuż przed na godzllnę 10-tą wieczór - to przed U·łą Posiedzenia M!'e1fskiej Rady Narodowej gólniej dz.iś · w obecnych naszych warun
sobą - człowieka? nikogo, dosłownie nikogo, nawet gospoda- ro~atą się , Już tradycyłnle, L go- ka.eh, gdy odbudowujemy się 'po wołnk · 
. _Jadę prosto na nie~. Jeżeli ;est zrę- rey balu, nawet orkiestry - nn . saJi nie dmmym opóźnieniem. Akademie i konfe- Dopuszcwlne jest najwyżej 15-mlnułowe , 
czny i posiada szybką orientację oraz od- _będzie. renoje z reguły nie rozpoczyna.Ją się o o- sP,óźnl~n!e. Kto przychodzi po tym czasie, 
powiedmą dozę zimnej krwi - zdąży us- Kiedyś zaproszona do znatomych na żnaczoneJ pOTZe. Punktualni nadwn:l.acy powinien zostać ukarany odpowie_daią 
koczyć. jeżeli zaś jest to niedołęga i ga-. godz. 5-tą przybyłam z . za:ledwie dziesię- wysiadują po p6Uorej, dwie godziny. grzywną. Tyle fest potrzeb, tyle jest biedy, 
pa _ niech ginie. · Mała szkoda dla spo- I ciornlnutowym opóźndeniem. I cóż się o- Wireszde kiedy znudzeni, znlecierpflwlenl że uzyskane ~ ten sf)i0sób . sumy zasil!~yby 
/eczeństwal kazało? Pani domu (Jeszcze w szlafr01ku) I zabierają się już do w:irJścil!ł - Impreza po.kaźnie jakąś pożytei::zną Instytucję. Spo-
. Obudziłem się, zlany potem. Okropny przygotowywała właśnie kanapki. Pan do- rozpoczyna się !. .• wlecze potem, fak ta- łcczeństwo zaś n~ze n!ewą!.pllw!e w ten, 

sen! mu poszedł dopiero po wód.kę, czy ptwo. siem1ec. · uderza1ący pro kieszeni, sposób nauczyło· 
Okropny? _ zapytaoie ze zdumieniem j P.rzy 9P0sobnoocl m1ał slę, te! óstrzyc u p0-1 Wszelilde łnłerwenc}e nie odnoszą skuł-j by się nie lekceważy«: cudzego czasu, cu-

- dlacze~o okropny? Poprostu głupi. I bllsklego fryzfera. lru, organ~zati<M-zy bo:wiem. tłumaczą się, dzef pracy. J>rg. 

Dla mnie jednal<, okropny, obserwu]ąc 
bowiem harce niektórych szoferów na uli- C f [ o -g. · • ' ( [ •I.,. 
cach 'naszego miasta, szybkość, ja.ką roz- ZJJ e lllCZnOm l czy e nl.uOm ,,Exp1·essa'' 
wijają na najruchliwszych ulicach Łodzi, I ~ M 
barba.rzyństwo, z jakim najzwyczajniej w r 
świecie wjeżdża się .w oczekujących na I 
trat!l-waj ludzi, a także stwierdzone coraz [ 
częstsze wypadki pijaństwa szoferów na 

1 slużbię, nadużywanie alkoholu przez kie-
rojąc°y:ch autami dyrektorów rozmaitych s ' "" • 0 

• ' 1• • d 
instytucyj i Zjednoczeń - wszystko to q sprawy WllZD?ersz.e 1s'lolne„ ·rze 
nasuwa mi tę straszną myśl: czy przy11ad- k L I łł llł 3 ·· · 111 • d i d • 9 8 

kie~. nie k~alifi~;~ się~ r:,as szoferów Ou e (ł· 51.0J,Q Oawore~ WS ZYS 1c1e Z e ZlllY zyc-ru 
własme tak, 1ak mt się ... . śniło. KABE Na moim reda!ktoll"Skim biurku codz'ien-1 Miło~ł jest rzeczą piękną, ipotrzebną, piisze teraz, że otlliie:rze ,, sobie życie, 

nie p.iętrzą się nowe stosy listów. Czytel- naiwet konieczną w życiu czło>Wieka. Bez bo jakaś gąska me derzy go.~. wzajcmno· 

Kursy kroju rowieckieoo nicy uważają - 1 słusznie zresztą - „Ex· ntiej życie jest pa:zbarwione uroku. bez mej tcię! 
press Ilustro1wany" za swego ddanego przy nie doznaje człow.iek tysiąca bard.zio rst-0t- _ ChlQ\lC7.e kochany _ m(ałoby się "o-

cz ~t UJbi~ą· nied_ziell~ odlby~o ~ię -; Ł~i u;ro jaciela, który dąźy do tego, by stać się wy. nych wzrusz.eń-. Trzeba Jednak zachować chotę mu powiedzieć _ takich „jedynych 

!L
• Y1,pa~;0 °~~zenLoiedz. u:su'k 

1
:
1
°J'll P a aw~~·~, raz'icielein ieh potrzeb i bolączek. Dzielą umiar w ocenie tych wzruszeń; trzeba za. 

. ~ n~ wyui1 1 I o o, cy. rzepro-w.a ... 1Zu • • . i c t l . tki . tr h c: • i d • na ~iemi" jasnowłosych 'dziewcząt spot-
kurs lnstytmt Przemysłowo(} - Rzemieślniczy się więc z nam zy- e mcy wszys mi o· c owa pewną proporc1ę m ę zy SWOJą kasz Jeszcze na swojej ·drodze setki, a ży. 
Województwa Ł_ódzkiego. celem podniesien.'.a skami życia codziennego, myślami, pow!- najbardziej „szaloną" miłością, a rzeczy- cie masz przecież tyJkó jedno! I tak brur· 
podstaiw<J1wej dzredziny umiej:ętności zawoou kłaniam1 osob'isły:m>i fotóre t>ak trudno nie- wistością dnia codzienneoo i potrzebami d t tw . . . 
kre.wiecki·e·go. Ze sprawozdan;a dyreJkt-Ora In- ' d . , „Bo . . . zo ęgo . oire-go zyCia potf'zeba Polsce. 
słytwta wyiniika, irż ' na lwr.s nezęszcza?o l:J!lisiko raz samemu ro~wiązat„. swego n·aro u I l)'anstwa. ~n~'5'1.:I\ ~llłosc T1Woj-ego życia ,j twm<;>h zdrowych rąk do 
70 s-lnmhacz~. z któryeh końcowy zł(i.fyfo i „Wszystkie te b>Sty czytamy z. oołą uwagą. jest spraiwą może bard~o powa.zną, ale dla pracy. 
ot~ swui.deetwa k'l"ojezycli oo absołwenl Wtęcej -,- stiaramy slę t.e zrozumi·eć l wziąć dwóch:, trzech, naj'Wyzej czitereoh osób. J . 
tów. te do serca. Tamłe zagadnienia natomiast dotyczą se- eszc:re ganet prv..edstawla się ~rawa z 

Nall.eży nad.mi~, it l~tyimt ~nizvje W tet powodzi ohizymywanych llsłów tek tysięcy, · nieraz miłl0111ów luidz1. I dla- kobletemt. Wystarczy urojonego meraz zo
delK' sze .K=y KroJu oraz ~Y Zaiwon'owycltluderz.a nM Jednak wielka ilo~C: · lisłów mó- tego wzdragam 5ię niekiedy gdy dwudzie- bo}ętnienia ukoohanego e.dowtleka, by 

t.el"OIWICów Semoch<idowyoh i traktol'IZyatów • • . ' Czyłelnlczki nasze wpadały w rozpacz by 
Zapisy pnyjmnje sekretariat lnstytum, Głów: wfęcych o milom. Pochodzą one zarów· stolełni chłopak, który niemal cudem wy- ~d tradł dl nieb . ' 
na Nr 7. jno od kobiet, fak 1 od mężczyzn. szedł cało z wojennef zawieruchy _ cq e o . a cały urok. A cóz do-....;. ______________ ,:... ____ ~ ___ __-;_.,i;,.. __________ .._ _ __-;__;.....;:.:.;..:.:.::,.::.:.;:__ płer<>, t;ldy „naijdrots.iy" dopuści się zdra· 

A . k k b t ' l " dyl_ „ n1 ro u, o s r_ze ę • • • - CeyłaJąc te lbty odno!bny naprawdę 

n 
_ , 8 · niekiedy wreten!e, łe cofnętlśmy slę o 

CZ I 
~. z Mlkad:z1es1ąt lat wm~. kiedy, to kobieła 
r; nie miała w fyclu .mnego celu, n:iż miłość 

r: 1 małże1isłwo 1 kiedy szczytem fef życło-

.....,..,,.Jll""~ · wych asplrecfl było z.dobycie męża. A 
tyrzecież p.rzed ddsiefu:ę kobietą stoją o-

j n I: p 1· ro Ul' a num p ,. ze z n; e Ie n ft I n or n H n. z c 1· D tworem wszystkie uczelnie, wszystkie za-~ ft 'if 1A •Jl U q V:1J " li .folf p O - wody. Dziś kobieta może objąć każde kie-

z iem q. ·.- y1111prc· -oh1·n y z ..... 1 cz en lg młnd•;er&y I rownkze stanO'Wdsko. Nie ma Juź pod tym 
. lllt' - &i &il a • u &. łi 6 fi> 'W'?.ględem taidnych ogra.nlczeń. I świat jest 

Groźne stają się obt.ewwy d~~ I Auleytner otrzymuje polecenie zamor-1 słę w sz.pitah.1 doktorem Wiitkow·skhn, któ· taki interesufący, na.prawdę o w'ie1e. wiele 
nmuego · młodego I dorastatąicego pokole- 1 dowanfa doktora Witkowskiego za to, że I ry · rozpeznal w nich sprawców napadu. ctekawsey, niż nafbardzfo.f „zabój't:'Zy" Ju
m~. które żyło w .a-tmosfeme zbrodni, o- rzekomo w okresie Po-mtania, Waa-szaw- Po paru dniach dr Witkowski wskutek rf':lk, ery ZbysT..ek, b~ które~ zdaje cl się. 
krucleństw„ -deptania JM"8!W'8, gi"8'b1.eły, o- s!ldeg0 dOlktór ten źle i niedbale traktował dę.~kich ran zmarł. ' ie nie potraftsz żyć, droga Czytelnilczilw. 

szustwa i cyruzmu. · r&rnych p.oWstańców. Celem wykonania Wczoraj Adrian Auleytner stanął przed Wilerzcle mi, W>SZystkie zawiedzione, 
N~. tym ponurym tle rysufe się sprawa planu, Auleyłner namówił 5Wego kolegę, Wojskowym Sądem Rejonowym w Lodzi. 7.dradzone ~ porzucone, ze zupełnie. inne 

~dr1an~ Allul~era, .. urodzonego w 1927 również ucz,nia gimnazjiim, Jana Szczepkę Przyznał slę on do winy tylko 'częściowo byłoby nastawienie tych „niegod.z.iwvch 
r. uczma -eJ klasy g1mna'Zlfum. do udziału w zbr.odni ' 'tw· d . k . , • 1 ' mężczyzn" do was, gdyby wiedzieli że po· 

W 1 ok ;;.; „ }cyt l ·a1 do · • 1er ząc, ze na mocy wyro u mia wy- , . • - · • 
1 . czas e upac,. RU· ner na ez • 1 k z.a mml macl.e Jeszcze wiele innych zainte· 

, <lrganlzacji A.K., w której występował pod 26 Mpca np.r. _ob~j ccyło;pcy w mundu· llllerzyć e arzowi karę chłosty. . . resowań. że absorbuje I zafmuje Was wa• 
pseudommem „Wildng". Po W}'l7:'Wołenlu rach W?jska :ol~l~ego_, zaopatrzeni! w Prokurat~ w ~artym przemówienm sza praca zawodowa, . że /fisztakicie się, 
nawiązuje ponownie kontakt z melegalną broń pail!1ą, z1awia1ą się w prywa.nym doma~ał_ się surow.eJ kary: "~!l~o sarowa mafąc ara!>~cję z~jęcia le:lSzego, wyższego 
już O<rgan~zatjf:i A.K. i otrzymuje pseudo- mieszkamu doktora. Wchodzą do gahmetu represya kama. moze uzdrow1c zdeprawo- miejsca w społecz 'stwi · ł • d • 

. . j . d t I I d • • ł dzi • i . T en e, ze czy ac!e o 
~im „Jerzy". Bierze ud.zlał w nlelega:lnych 1 zaczyna ą z mm rozmowę, o yczącą e- w~ne . usze częS4)1 ~o ezy polsk ey. en bre książki i nie fest Wam obce, co się 
zebrani.ach tej oir.ganizaq.t t 'Wres~e w go rzekomego niledba.lstwa w stosunku do roł·ody chłoq>ak nalezy do gatunku ludzi - dź'ieje na św·lecie. Inaczej b 1 b . . ·t 1,_ 
Llipcu ·45 r .. następuje · moment, w którym rannych powstańców. Następnie Auleyłner epigonów; którzy spóźntli Slię w drodze, -towane gdyby ł~ was my"'~" ysci_e „ rai:!„e 

A
-·-• odczytuje wyrok'' bł dz·1· •' ' „ z „z"'zvzna n. 
.:Ueytner stafe się narzędmem w rękach " • ~a ą" 1 1 w n~w~ ~wiecie i ~ie ~zumie- auł, że koło niego kiręci slę całe wasze 

swych mocoda_'W'Ców. Napadnięty lekarz rzuoa .się do dr.z.w!, Ją go - 'POW'l·edZli.ał na zakonczeme pro- życie. Gdyby wiedział, że test dla was tyl-
Auleytner mies.zka w Skierniewicach. W chcąc uniknąć śm1erci. WówczBJS Szczepek kura!Oll". · ko uzupełnieniem życia. Niewątpliwie m1~ 

~ie mieście mieszka doktór Wladysław wyjmuje pistolet i krzyczy: „Ani kroku Wojskowy Sąd Re}onowy skazał Auleyt- łym i potrzebnym, ale tylko ·uzupełni~
Wdkowski, le~a~z. naczelny szpitala powia- dalej, bo zastrzelę!~'. z pomocą Auleytnera nera na łącżną karę 8 lat więzienia z zali- n·iem1 dodatkiem. Tak właśnie . mężczyźni 
t~wego w §kiem1ewicach, ogromnie ce- Szczepek za.trzyrnuje lekarza~ a wtedy z pi· czeniem aresztu ~d 30 lipca ub.r. i z po- traktują kobiety i ba!l"dzo im z tym dohrze. 
mony jako chirurg, major Rezerwy Wojsk stoletu Szczepka paljają strzały. Doktór zbawieniem praw publicznych i honor<>- Piomy'lci" d tym tk.i . 

. Pols~ich, i prezes Związku Oficerów Re- Witkowski, cięźko r.µ-nny pada na podłogę •. wych na lat ,3. Czyteln~scz.k~ nEax "w~lzyks mb. dd~o~~e 
zerwy. D I tór W'tk lcl . l .· ł d Ml d . . . . - ., I „ pressu ' I ei roć. e z.1eCie 

-~ Utył ~· niie na• eza o UB o
5

koCiafr_ni przestępc~ zostah uJ:-cl przez Roz:pra1wie przewodniczył ~Sęd~a kpt miały ochotę napisać, ·że: „życie ~fe -:na 
ładnej pa.nu po cm ... ,. , ; . on ontowano ich ze zna1dującym Hochbere, bronił · adw. Szc.zerbińskl. celu, bo stał mnie nie kocha". Kabe. 



~ 
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Momentalnie po rozpoczęciu wojny znl- j c6w''. B.rylo ~al w tym ł.ączył..~ki, maj c 
' knęły z ulfc polskich ta~ówlct, które oku- dziwny „senł_'ll"enr' do członków „Luft. 

panci zużyli na uzupełnienie taboru woj- waffe". Pracując w organizacji poctzlem
skowego. Dorożki konne nie mogły podo- nef podjął się trudnej roll dostarcwnia 

- Ja, Ja - bełkotał szwab I Jale kłoda Pu takim wypa zie „olimpijka" wz.bo-
rn11ił się na siedzenie rikszy. ·-cab się o ,Jedną fojemnlczą czarną kre-

łać zapotrzebowaniu. W ·łych warunkach- bron1. 

Dla bczpiccze!l.stwa pedałowa taksówka s~ę na bocznej ściance karoserii. Do 
hl!męła w kierunku koszar bocznymi uli- chwili Pows~ania Wa'l"szawskiego. było ich 
camL. jedenaście. ; 

zrodzO się ory{iina]ny środek łokomocfl - Tuż przed póino-cq „olimpijka" zajmo
„riks.za" - d ·uoscbowc - vy5c ełane sie- wała s1anowlsko przed jedną z restauracji 
dzenia na trójkołowym pod.Yozlu. Napęd n.le:nicck!ch, p.rzy zbiegu ulic Marszalkcw
pedałowy. Bez benzyny - ot tak po pro- :;lciej i Zfotej, oczekując na któregoś do
stu nogami. brze s,p1tego i samotnego letnika. Dlacze-

Pojazdy te w Warszawie ro ły, fak grzy- go lotnika, li nic np. SS?_ 

Upojony wódk<i i chłodnym nocnym po- Riksza „105", nlemy świadek rozbrcija· 
v1!ewem wia!ru Niemiec za-ypiał kamlen-1 nia Niemców, może iachowrlłćt się szczc:
nym snem. Pusta o tej porze ulicn, z 
gdzien!egdz,!e .r.aclemnionq lampą, stanowi
ła dobry teren do właścl\vcj akcfi. Riksza 
zatrzymywała się, c· "api"CY !ofnfk dcho 
i osh'ożnie „!-:,do · I", aby dalej li ~ć w 

śliwie i dziś, pomimo, że w ruchu je~t Ich 
stosunkowo mało, odbyv1a już spokojne 
-ur::y wśród ruin, zburzonego miasto. 
Wfośdc:ei jej podzie~ł, niestety, los tysię
cy p..,Jakó··, ginąc po O!>DO w D cl ~ .„ 
Pozo~tawlł żon~ i malcńkiegó synka, któ
rego nic miał szczęścia widzieć. Byi lub!a
P.y prze.i kolegów, będąc n1egdyś dobrym 
sportowce~, a później w okresie okupa
cji od :„foym I lmrnym żołnierzem sto· 

by po deszczu. Stały się one nic tylko Otóż podniebni plrocl lioeringa na 
źródłem zarobku dla wielu · rodzin, ale w wszelkiego rodzoju pijaństwa zwykli ch.o
dużym stopniu przyczyniły się do 'us. rn- clzić z automatami, przewleszonym1 przez 
wnłenfa omunikacji miejskiej. · A t t ku ·1 

ynsz{o!rn hm na kamiennych pł1 t eh 
chodnika bez „ ałcuu". 

ram•1ę. u oma sr ... 

Olimp jka "r 105 _:~o 'Hcrr Stukas - ironizował Lą-
. czyński, upatrzywszy odpowiedni objckt -

Jedenaśc' e czarn eh kresek 
>...utom11ł, czy też· rewolwer - 'razem z 

pasem „Got mit Uo.s" wędrował do schow 
ka i„. c:xcmprędzej nastę owni odjazd. Do. m~~nt~ w~rszawsk1cgo pow tania\ Fahren wir nach Heuse7.„ 

Zarząd M1e151<1 znre1estrował 250 „riksz", a 
w rzeczywlsto!cl po m1eście krążyło ich ! 
ponad ~oo. W krótk«m czasie po!iad czami : 
tych nowoczc nych „nożnych taksówek" I 
stało sle wielu st ecznych sportowcow. r· 

łecznego podziemfa. CO 

Często można było s;;1ofka.i: pędzqce o z 
pasażerami boksera Ko ut ę, kc! rzy '-ci 
Kapiak, Bob ra, D.z~ęcioła i śp. Łączyń
skieco. Ten ostain~ popularny szprinter war 
szawsldch Dymi~ów, z zaw-0.du k~·ęg11rz, z 
woj ka sierż it, r.b vał łnsnym prze-
mysłem r 5"ę, c g n J owszych 1.doby- • 
czy cyklisty •. Ład ·e wv'cfe e s edze- Boleśnie wykrzywiona lwarz nabiera! szy - mówi Bek - I w eh i·, f! y przy- miał 1J!'Orczywc kłopoty .z łańcuchem. o. 
nla, efe town"' " mie I n k1ro·er·i wy-'! st pniowo normalnego wyrazu. Skurcz ,,.o owyw em s'ę do r, „ ·o , .1.:a p1·zeci- i;ióln:e jedn 1c biorąc, wyścig nie był oięż-

, m owa yc 'ęć kół oli • ~jskich. Z ak , mięśnia prawej nogi ustępuje powoli przy ki .. Trochę dokuczał nam upał. ' 
rejestracyjny 165. .bawiennym masażu. Bek ponic.-slonfl po- ! ~f Był dokuc;:.llwy I rn cle u- - A jak wypndll n.łodzi kclarze, po raz 
Trójkołowa „ot mp1jka" byln w Warsza- rai.kę nie jest zmartwiony. Jak przystało ni .uchonill. Może spowodowała to także ier~11szy biorący udź·loł w dłuższym wyści· 

wie powszedu Je znana: łĄczyńsfci ż rabiftł na dobrze wychowanego sr>ortowca, ści ka woda, wy.pH a parę kiłoo.1ctrów pr zcd me- gu? 
debr.ze, ale i też wl:.ładał moc p acy i wy- dłoń zwycięzcy, gratulując sukcesu. W tą, a może •.. Bek wzr ·~a r mbnami. - _ - Dobrze fecha:li D d;:;iltski, Sałyga i 
silku. Praca ,,rlks•arza" była oicsł ichame ~percie różnie bywa. Trzeba umieć wygry- Zrc57..tą cóż tu mó 1lć? Przcrirałcm i na !.e:izczy-..lsM. Otoczenie tej trótki właściwą 
męcząca i wyczerpująca, zwlaszc:m przy w~ć, lecz i być przy,;oto 1~nym n~ pora::- tym koniec. oplck<i przy:;porzy lódz ctamu kolnl"Stwu 
1iJeodpowiednim zas.tooowaniu korb i try- Id - oto słuszna zasada, której hołduje Pietraszew~ki przez cały czas jazdy so-1 dobrych zawodników. 
b6w. Ale cóz 1 aczy na!!wyrężenle ięsnt Bek. lidnie pracował g y ja , z 1 l :ej Woli : - A jokie najbliższe 5tarty ma pl}n 
- edy w grę chodzi z rol c Dobry ri- - Zdarzyło to mi się - poru.z pierw· prze iłem gumę. P!draszewski nato11n!ast przed sobą? 
k~iarz podczes 1l godzinnego - Być : .vi pojadę w wyścigu D.K.S-u 
dnia pracy zd ł mf f~cznfc w natlcbo;:.;;tąq nie lźlelę. Głównym Jed-
ponad 10 tys, d. nak moim zainteresowaniem jest wyśclg w 

r 'n fne ł dn. 2 czerwca. B'ieg ten zapowiada się cie-
Podczas 

Wnrszawie 

p 
.p 

okupacji popularne były w 
·t.iw. „po!owania na Niem-

y 
• I 

W lipcu (21-21!) przył-Jywa do Polski na 
tournće jedenastka czeska „Polaban Lin
burg", która ro-zenra dwa mecze w Łodzi, 
1 w Ostrowcu Włkp, lub w Kaliszu i dwa 
w Poznaniu. 

W ramach meczu bokserskiego Pomorze j meczu, pro' est tb ·cznoścl był 
- Pczna1i, w ' którym pomorznnle odnie- iej niet Z''":ld ·ony. 
śli zQecydowane z ycięsfwo 10:6, spotkał P zez pierws;;c dwie rundy 

'mwic, gdyż liczymy na gremialny przyjazd 
I zawodników Warszawy. Czeka nas łodzian 

n!!j .up ł- naprav/dę ci~zka przeprawa„. 

się młody Wlkliń• d z ]Dreckim. Sędzio- wszystkie a'- ki Jarcck"ei:io k ńczyły się 
wie przyznali zwycięstwo Wikl:i1•!dcP.lu, kontrami V/:ikliiHkiego, l tóry trafiał za- Towarzys.kie spotkanie pitkarskie Ruch 
co wywołało burzę protestów na widowni róv'Tlo z lewej jak i p· '"cf 'ęki. W pier-

1 
(Wielkie Hajduki) - ZJednoczone odbę

poznańskieJ. wszej rundzie pun1~*ncj~ by a 20:19 dla i dzic się na boisku Zjednoczonych w 
Jak się dowiadujemy 'od prezesa Slęp,-1 pomorzanina, n w -u"'cj :>0:18, dopiero czwartek 0 godz. 18.30. . 

nla, który pełni! rolę jednego z sędzi9w w trzeciej 20:.19 dla Jareckiego. 

Ję rzejo s o n'e 'edzie do · Pragi 
W połowie czerwca zawiła do Polski dru- r W związku z zaproszeniem tenisistów 

żyna „CAFC" z Pragi, która będzie grała 1 pofokich na, turniej o mistrzos.tw0 Czecho-
dwa mecze w Lodzi z ZZK i Zjednoczony- W niedzielę, dnia l6 maja, odbędzie się I Licime nagro-d,y ofiarowane przez firmy s owacji w Pradze, dowiadujemy się, że na-
m!. I w Warszawie na dyst. l5 kim wyścig dla warszawskie oraz przez firmy rowerowe si gracze uzyskali na ten wyjazd zgodę W k lku h młodzieży, od lat 16, niestowarzyszonej o- wnrszawskic, niewątpliwie zachęcą mło- PUWF-u, niestety ze względów tcchnicz-

raz dla młodych kolarzy, którzy dotych- dzież do licznego i1działu w wyścigu. nych (krótki termin), MSZ nie będzie w 
Jugosławia wygrała z Egiptem w spotka

niu o Puchar Davisa w stosunku 5 :O. W 
drugiej kolejce rozgryw~k spotkała się: 
Czechosłowacja - Jugosławia, 5zwaJcarla 
- Francja, Chiny - Belgia, Szwecja -
Irlandia. 

Wiłłman, popularny tenisista polsld, któ 
ry już przed wojną wyemigrował do An
glll, przebywa teraz w Lcmdynie, gdzie 
nadal uprawia tenis. 
Lesn&~isch bokser amerykański, wygrał 

mecz o mistrzostwo świata w kategorii 
półc ężklej przez t.k.o. w 10-ef rundzie z 
Ana, iklem Millesem. Spotkanie odbyło się 
w Londynie. ' 

Holandia wygra.a z Belgią w piłce noż-
• nef 6:3, a FrancJa uzyskała sensacyjne zwy
cięstwo nad An~lią l:l. 

Kozubek poprawił swoj wynik W' rzucie 
młotem, osiągaj c z.nó :v 49,07 m. 

. ' 

czas nie zdobyw li nagr 'd, pod nazwą I Zapisy do wy.'..cigów. przyj• lować będą stanie przygotować pas.z.portów. 
„Pierwszy _ I<.rok Kolarski", organizowanylf!rmy rowerowe: „Ormonde" Liriińskl, ul~ Jędrzejowska b. żałuje, 'że qic może 
prze.z. Warszawski Okręgowy Związek Ko-1 Jasna to, Wiszn ic 'i ul. Targowu 56, Ple- wziąć utłziału, gdyż liczyła batdzo na tre-
larskl. · czyńskl ul. Szpitalna 1. ning w Pradze z równorzędnymi siłam1. 

Pierwsze posiedzenie łódzkich motqcy
kHstów mające za zadanie reaktywizację 
Zarządu OkTęgowego p.zeprowadzone zo
stało w ub. wtorek pr.zy udziale przedstawi 
cieli organl.zacJJ młodziefowych, klubów I 
sekcji motocyklowych. 

Zebrani powołali tymczaso'\\'Y 
Prezesem wybrano jednogłośnie 
rocldcgo, zasłużonego dzfołac?.a 

s.portu i wychowauia. fi.zycznego. 

Zarząd: 

jr A. ~e
nn polu 
Ponadto 

z 
do Zarządu weszli ińi. Szandt r lti, Stani
szewski, Nowak, Gr bo ski, F j-:e, Za
krzewski, K la J, Frey, śwforuyi1!ki I Sy
liński. Tymczasowy Zarząd Okręgu ulwn
~tytuuje się na uz1!!101• zy n p-osicdzeniu, 
które odbędzie się w lokalu D.K.S. przy 
ul. Sienkiewicza 65 o godz. 19-t'j. Poza tym 
powzięło decyzje rzcprowacl enia statu
towych " borów w • oi.l'" ie rir'kr' ~zym 

zasie i na·!• cś'enic wylycznych na naj· 
bliższą przy.złość. · 

ie zie ny mecz ten· so 
W niedzielę o godz. 9·eJ na kortach 

Gcyera (Piotrkowska 315) odbędzie się 
spoUrnnle tenisowe pomiędzy KT Podgó. 
rzc, a zespołem Gcyera. W ramach spotka
nia zostaną rozegrane trzy single i debel. 

W tygodniu do 
ten'.siści węoicr;;cy, jak jednak 

wynika z ich depeszy clo Pol. Zw. Ten. 
nie uzysl~e i .i wiz rrej~-: '. 
dm ł Wi'cj". lobec tego przyjazd 
ulegnie zw oce. 
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TEATR WOJSliA POLSKIEGO _,~--.,,,,.,_,,,--------- 14.00 Dziennik popolndn. 14.30. Irnfornnac.j•c. 

. . ul. Stefana .Jaraeza 27. POTRZEBNY ociąiga·cz-ka do lelll).O!lliady, Łódź 1000 ZŁ NAGRODY .. za ~ro:t .zaguhi.on~h d:o- 14.4:0 z Lodz.i Płyty. 14.5a Przegląid teatralny 

. Dokqd d~f ś pójdziemy 
Coclz1e~n1e o godz. 19}0 Iw media Aleks•an- P1mrko1wska 82. 20()7 k.rnmentów - na· S>tUJCJl K.~~k1e1 wzg•lęcfme na w OP'r·ac. Zygmunta Oiicienia. 15.05 Rezerwa. 

dr:i Freary ,,Zemsta" w reżyserii Leszczyń-1 f· . . " Wodm!m .Rynku, Wiła§cwicl ?okluanent6:w Zu- 15.10 Kpncert Janiny GodJew.sfoiej - śp·iew, 
&kiego i z uclz:-atem Wi;grzyna w roli Hejenl-a. FIRlL:"- A. ~UTMAN ua. Pogoaio.~kie'ó? 5/ 7 po- raw.s.k.i Wllnicenty, zaan. w Dą1b1u n/Ner(l!Ill PO!W. akomp. Fr Leszczviiska 15 30 \Vóadom. z mia 

, TEATR POWSZECHNY TUB szukuJ~ ~a.1•slrów n-a kro.Sfila oi;g1e~k~e. Potrfe Koło. Dowoo osobiisty. karta ryba.ok.a, kwii.ty sta i pro•\\;incji. 15.M , Owo.ce i warzywa dla 
ul 

11 
L. t rl' 

21 
bna rowmez kucharka do stolowk1 f1rmo1weJ. konly:rngentoiwe, karta cioa:now-a, Znalazca zgło-1 rzesz pracujących·' _ '.p<l"''· Henry!lrn :Vliohals-

Cod. . . d z~"opa a ~0·1 <l" M -- --.--- - 2096 ~i się do skfopu Killil!):skf.ego 147. w Lo<lzi u kiego 15.45 Koncert w wyk Jana Wasille·wskte-
zierume o go z. " min „ wme 1a , o-. KETLARKA hl . t b H , s" ód · · Zura s-kie" Jó ef 'J(}8" • • • · 

Iiera ,Szelmospva Skapeua". udz;ałem J.ac-1 . p n:e porze n-a. e,m, r m1e1- __ "'!__._,.,~-~·---~ ----· - - .2 go - wn~torn'.a. akmnp. \Vancla KQiimo·\\iiczo-
ka W~szczerow-Lcza w p<lpiso,~ei roll Skapena 1~!'~_22 · _ ----------··--- 2098 PANA. który zna·l·azł portfel z dokumentami na: wa. to.OO „l\frchan;k Jur" - pog. ril!·a dzi'.eci 

· POSZUKUJĘ meMi do pokoju stołowego, sy- naZ!wisko Rossy Józefa, proszę uprzej.rruie o zgło star~ch J. Stcphens-0na w oprac. H. Groclww 
• TEATR KAMERALNY DO:\Hl żOl,NIERZA pialni i gubi.netu. Zgłoszenóa pod sub. 11. 2059 sze.n.ie się Piołrko1W1Ska 133, PAP te.I. 110-38

1 
skicj. lG.15 Z W-wy Koncert so.Ustów, 16.55 

. Daszyóskiegfl ~4 · . ·- · ·· ·· mi<;<lzy godz. ló-20. .. 1 Hep. dźwii;kowy, 17.10 Mozaika Il1/UZ. 17 .40 Ply 
~ziś .o go.(,zinie 20-e.1 s~luka Jarnsłn.wa .Iwa- CEN'fRALA ZAOPATRZENIA MATEIUAŁO- SKRADZIONOp~~tl~łż&;;J.aa-;:;:;i i-ka°i'.'tki-żY-\ ty. 17.5'0 „Od'budo•wujcmy \V::mszawQ". 17.5ó z 

~z~1ewi1cz.a •?Star:' Cegmlma". - W medz1el~. i ~G~ PR~EM~S~U WŁóK~ENNIC~~GO wnościowe na ·n-azw. Il<ła5zezyk Feilksa, Gme•n- Łodzi Au<lye. dla. r'?botn.: 1) „He_nr:y-k Sie~dde
s-W1•ę!.a ~ocz. ~ 7 l. 20-t?., K~·sa czynna ?d godz:-

1 

tu11)u.;e cew-ki ipa-pwro•~e wiszystklch rodzai ów. tarna 3/2'2. Proszę 0 zwrot za wynagro·dze-\w1cz - pog. mgr. r~1deu.sz-a ,Chrośc1ele•w1SJk1e.go, 
ny 15-eJ, w niedzielę 1 sw1ęla od i;:oaz!ny 10-eJ. O~er~y wr~z z .wwram1 skła~ać w C_.Z.!V~.P,W. niem. · 2-082 '.l~ .,Gdou a po \\'aQosi.u" - monolo.g Z-0fi.i Ol-

. Łodz, 6 S1e11prna 4. w \Vydz_:ałe Paip1ermczym -- -- - szewsk:ej. 3) ,,Prześni-0ne Slly Goeppertów" -
• '. . KINA, Q>d d•n:·a 27!brn. c-0dzienn1e między g·IJdz. 9-11. ZA~IDUONO portfel. z dow.odam:': leg. p~acy.: !"CP. z H<udy Pabianuckiej. Bohdallla folicza, 4) 

,,Po.lon::i" ~P1otr<kowska G7) - .,Ulmc!J.any". _____ . ·----· 206~ Z'"'.Jązko'\vą, kartę ~eJeS>tracyj<llą RKU, Na:p1eral Plyi_v. 18.30 \Z. W-wy „:Nauka przy głośniku". 
,,Tęcza (.Pr..ofrko..,vska 108 - „Zaczarowany IlUPUJE:itlY złom srebra· w k-ażdej ilośc: (mo- sk1 Leon. Żeromskiego 87. 2003 19.0U Z Poznam.a Km1cert. 19.30 Z\V-wy Dz en 

~i.at". 1 netv). Goóz. 8-15. Laborrato·rium Chemfozne -- ·- · -- ~- ·a -- . ni.I{ .20.00 II awdyc. Stwdentów Państw KOiruSer 
,;Wi!Sła" (Przej.azd 1) - „Akitorka". Pl Wolności 2, m. 2 (w podwórlm..._ n11 lewv). z_GUBJI?NefO pip~~ckowk_ę le„. PPBR _'l"<l nazWw .. Slkta- watoi-h1m.l.20.45 Z Kalow:ic.· ,Łużycki b. ó.1 i łuiży-
„Adrlia" \ul. Główna 2) - „Aklorka". ' · 11865) .sia•k oz • ias owie~ gm. ru.zyca - Ie a. eka rado•'\". 21.00. Z L<Jdzi Pog. Lód.z. Rodzi-

~~)i" (NarrutO<Wjcza 20) „Było ich ó'zie l\IALY-MOTOR ropmvy 4--8 koni zaraz k;upię./ ZGUBIONO tk.ar:tę ew.aikuacyj1ną, orzeczenie na ~V Radio•wej w op1;;ic. red. Jana PiQtrowsk!ie-
w1ęcm · " . • . . ·<. Oferty z ceną do Redak.ej.i po.d „mo•tor". go!llpodanstwo na nazw. Dąlbrowski Adam. Ko- o0· 2l)O Płyty· 21.„0 Koncert Żyezeń. 22.00 Z 
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Mo· dzi·ce , . . . . . · . wa:lms1ka ~D!Ila G!JOJIIlY D<l'lna 22 Znalaz;<;ę z '" · 0 l · . <l d . 23 - ·n- · ." °' ntarz awa .... z a - „ 1 ro IGŁY iponczoszn1cze, dzl<iM'll!lr:Slk~e. czę§cu, zaipa . ' · ' dz . · 20_9 " vv-wy. .stanie WiJ;U om. z1en., ,215 "'ogx. 
rozwodzą się". sowe, formy elektryczne. prywatnie kuą>i1m.y. l]_J.roszę 0 zwrot ui wynagro' emem. .I na irutro. 2i.!.35 Z Lodzi. Progr. na jutro. Zako.tł 

,..Robol:nl~k" ~~,ilińs~u:1ego .178 - ,_,Blagie,r" Helnn., śródmiejska 22. 2()91 UNIEWAŻNIAM legitymację .s-zko!.ną do'wód czenie audycj-i 'i HymlT.I do 23.40 .. 
• ,P~ze„ (Zeromsk1ego 74-7Gi) - .• Sk<rzy- _ , . . . . ko[ej,oiwy n.a nazwi1sko Ska·1sild Antoni, Przędzal . . _ 

dliaty doro.v~arz ,- . . , ZAGINĘ~'.'- slllczk-a. ras:\'. maUaJski·e1 bia~y. pin· nio•na 4. 2080 KONCERTY ŁÓDZKICH ORKIESTR W zoo 
„Tatry" S1enkie~ui 40 - „Legia honorowa'. del w dn11u 21 ma.Ja w1ecwrem pTZy u[. Piotr- . 
,,Reikord„ (Rz.gows!k<a 2 (tPlac Reyim'.on1a) - kmvs.kć·ej n-a odciniku od Nr 4-1-~5. Proszę od UNIEWAŻNIAM ISlk.:raid:Zione dowody oso.bi.ste. Lódzk1 Ogród _Zoo[ogiezny, cieszą.cy &i-ę wie•! 

,.Dni i n<!C€". · , · p::-owadizić za wynagrodzeniem. Ko1wal:czyńska Ryohlewski Wojid.e-ch, Czannków p0.znańska 2. ką frekwencj'.ł- ou _otwarci« se_z?nu wioselllileg<>, 
„Bajka" - „Fminciszkańska 31) „P.nada 1 Łódź, Piotrko~·ska 35. Sklep. 2()87 Z.a wynagrodzeniem o<ilbierze Dymilil Maria Tu 'PT~1\IC 00iwie<lza3ącym UJ1Il!1llć ez.u w ZOO, 

spartowa". 1- . . --. . g<l!Wa 39. . 2076 urządza cafy _.szereg nie.sipodz1anek. 
Wolność" (Napiórkow&kti.ego 16) _ „For- PRZYBL;\K~L Się 19 ma.i.a. 1P1es ~urek ktui<flaty. W so·b-o~ę 26 maja 1946 r. koncertować będzie 

ta~cerld". . . ,tt.ID~ odehra~l{l za zwrntem koszlow. un. Sw. Ja- llllllllllffillllliliilllllllllllllllllffiilli La orze 11111111111111111111\lllllllllllillllll!l!llmlil "': Ogro<lzl_e O~kie.stra .'Ló<lz,kiej ElektrOWilli. zło 
,,Roma" (B.zigoW1Ska 84) _ „Halika" na 19, Aleksanderek. 2088 z·on-a 7 3a p·1erwszorzędinycb muzyków. KOIII.· 

, ,,Zachęta" (Z.gieraka 2()) - .,Zbieg z S. Quen. PANIĄ IuBP-ANA kt' d . 2Q546 I Dr LIBO ALEKSANDER dbaroby uszu garoła c~.rt rnzp<Jczyno s_ię o godzinie 17-ej IPO po!Iud-
. " ; , ' ory w nm . . OJllY • . . • n1u i trw.a(: bęcl.zie cJ,o z:mro'.lrn '-

tm S "ł" (B ł ck"' R k 5) - Prawo prof. I kowo zab1·-ał teczkę w głównym Urzęć.1zie Po- l nosa. Prz·eiazd 6. Od 8-10 I ~ W. Tede- \V ni.edzielę 26 maja °i9cu; r." odlbędzi•e s·e w 

Li
" ;;,„ „ a u 1 yme , . " I cztmvym pr-oszę bardzo o zw~ot dokumentów fon 101-50. ·- . 2007 ZOO dancit!Jig pTzy diwi4fil\cli ci.:OboN)lwe · ~;k· 
n e.Y. a · . j drovą pocztową na adres. \V1clzewska Manu- t · · p k" · . J . ie 

O.iiw1at<nvy OM TUR" -(Kopermka 8) ...,.- ·f kt" ed k . G' W'·" " , A 
1 
•. Dr med. WIKTOR PIESKOW, choroby nerwo. ·S rv J·azzowe.1, ocząte o godzmre 17-ei. 

„ . . ,~h 
1 

<l, " N d . a u.ra, r a c1a , 1osn tu-zewa U•. rm I . d; • <l 3---5 L I W nie<lzie[ę 2 cze~ k ·· am:kln · · 
,.W kramie w:1eczn.r~• o.) ow . a· pro·gram.

1 
Czerwonej 81. · · . 2054 w_e 1,., weW'llęt~tzne, OI' ;ynru.1; ,go z. z. ~~e- koo'k.u & d . , . Ca_ z ·oo°' az31_ z ' p ięc1a 

Sen n-0cy letniej (k'.llki~lllu . , -- _ _ -------.--··- ni'e -1ek.łirows nząsowe. gou'Z. 5-7 .. awaw.ka . , '. u n~ ama vm1~n1a J yn~1 w olisee 
,,Muza" 1Rud·a P.abiamc-ka& - .• Trzech przy-\SKilAD. ZIONO kartę ewak'lL!l.cyj•ną, d-0<wód oso- NT 6 m. 7, tel. 138-81. 2()17 zy_,ącei. ~łomcy, rozdarue. napró<l. ~ koncert 35-

jaciól". biisty na naz·w. L~pińska \Vonda, Ksa'\Yerów po- . . , o~obo\'\ e.1. ork,e;stry dJęte.1 .Lodzk1ei Ellektrow-
Poczatek seansów w dnj powszedni·e' o g-0dzi- wiat Łęczycki. . . 2078 Dr REIQ.HE~. Special:sta chorob wenerycz- m p-od k1erulllk1em kapelmJ.&trza Józefa Wło<lar 

n·e 16 is 'J@ - W niedzielę i święta o godzinie nych. Południowa 26. 1699 czy-ka. . ' d 
14

• t6 -lB„ 
20

• Z_<?UBIONO palcówk_ę, ksi,ąiż'kę pracy z Ni.e- W1Stęp po. oiplacenu bID.em oo ZOO, wolny. 
' ' mi.ee, [eg, tramwa,J-0wą ,metrykę urodzema. Dr med. E. MIKULICZ. [;ekarz ·dentysta ze / 

Ki n a: ,,Aaria", „He.1". „Przedwio·śnie"', Kr.an;:e J;Ienryk •. Sporna 21., - Lwowa. specjalista w leczen:u chorób dziąseł ---------------------
„Rc.m.a" rozpoczynają seanse o pół godziny pó- """""'MIE.'JSKIE · ~lUZEU:ii_..,PRZYRODNICŻE i jamy usilnej; ul. Zawadzka 17.· tel. 144-45. 1620 KONCERT IDSZPAŃSKI 
źńiej. (Pa·r·'· "i"eakiew,',cza) . Dnia. 26 maJ".a 0 iwdzimie 1~eJ". "'O po'ru.an;u "' "' Dr. LENCZ~WSKI - choroby kobiece i aku- v •-

„O'śwfotowy OM TUR" rozpoczyna seans :V Otwarte d[a zwie·dzających w dni po·wszed- szerja obecnie Łódź ul. Sienkiewicza 51. odlbę<lzte się ~~ 'sati Te-at~ JVojska Poili.ski.ego 
dni .powszednie o godz. 17 i 18.30. w ~obolę, me nie za wyjąlldem poniecizi.a!'ków od godziny go{(•z. ' 3_ 7, tel. 181 _47 .• . 1760 , sta_r:ime.m Zw.1_ązku Ochotnilko'~ Wai!.k o Wol-
dzielę i 0więta 0 g<Jdz. 15.30, 17.00. 18.30. 11 d-0 17, w n;edzieli; i święta Q<l to do 13. I -- -- -· ·---- I i;o~c Ihszpam1 (Dąbro.wszczalkow) kQncert, po 

OGROD ZOOLOGICZNY 11.'UEJSI<A GALEmA SZTUK PLASTYCZNYCH Dr B. DOBROWOLSKI, specjalista chorób ner-I sw1_ę~ny muzyce, pieśni. tań:c-0m i _poezj.i hisz-
(Park Sienkiewicza) ; wowych i sekstrnlnych. Przyjmuje '!-7, u( Ko- p:msk1e1, pop'.zed·zonv W-'jtępem h1.storycznym. 

(Zdrowie, dojazd tramwajem Nr 9). otwarty WV'slawa obrazów Br. Kopczyńskiego p-0dl pernilrn 6. tel. 186-00. '· - 179ł \V stęp obrn.z~J'.!CY .. probl.em stosunków· hiisto·ry-
codzi•ennie od 9 ra·no do· zmi·erzchu. lytule-m: GOO letnia Warszawa w Przededniu . cznyoh Polski l H1JSzpa·n1i pt. „Dwie Saragossy" 

Zbnxlnj Niemieck:ch 1039-19-1.5 roku". rr. med. B. TOLCZ\'NSKI. Starszy asystenr ;vygłosi Płk. Szleyen. · 
. \Vystaw-a otw-art-a w godz. o<l 10 - 13 i od Uniwersytetu Łódzkiego, specjalista cho<rób \ V'j czę;ci artystycznej udział hiorą !Ili... jlll. J.a. 

DYŻURY APTEK 15----19 w niem:ele i święta od godz. 10-13. uszu, nosa ~ gardła. Sienkiewicza 37, przyjmu- 1 dw11Ęa ~hojnacka i Andrzej Łapicki (recytacje) 

Dzj,si.ejszej n.ocy dyżurują apteki: Dani elce· MIEJSIHE MUZEUJ\1 ETNOGRAFICZNE Je od 3-6 pp. Tel.. 269-01. 1200 /:\~an-a· Zyczkowska i Wfa<ly;sła'\v Hańcza {ip-ieś-
kiego (Piotrkowska .127). Zajączkiewicza (Pl. (w Lodzi, Pl. Wolności 14) · lni/). 
Boernera 37) Gm1czyckieg-0 (Przejazd 59). Kar- Otwarte codziennie za wy jątki_em . po~le- !>r KOWALCZYK Jf!RZY .. Choroby. sk~rne - Cąlko.wity docl1ód prze zn.acz on?' na rodziny 
li.na (PiilisUJclskiego 54{), A:ntonie'\~,;~~a (Szosa Pa ć.ziat·ku -0d godz. 11 -17, w llle<lz1el-e I §w.1ęta J weneryczne. Że.romskiego 41/1. Przy JlIIUJe 3-G. {:p<> po•leglych Dąlbrowszczakaeih. Billety do naiby 

bianicka 580, Steck1a \Llmanowsk1ego 37). d-0 10 do 13. · Tell. 15{)-53. ' 1787 cia w kasie teatru. 

125) Ursżula zdołała powiedzieć „nie", rzuca I nik6w, a potem w wieczór pożegnalny 
krótko: przed moim wyjazdem. Jest to tango na-

- Panna Urszula przeprasza, ale · tań- szej miłości, tak jak kwiatami jej są róże 
czyć z panem nie będzie: ani tego tanga, ·„Mareschal de Nil". 

@ •u ~~=-- ani następnego. - I dlatego przypięłaś dziś do sukni jed 

~·-~,~ f "" mr.użyC~~z;:~~z:~a~:~ta;ac~~~~;~o~ie- nm· ążyz r::~? - lekko przytula ją do siebie
1 ' tr1- f~ \ m1ec. . . . . . - Już ci przecież powiedziałam raz, że 

- Poruewaz - odpow1i;ida lakoruczme właśnie dlatego.A teraz chQdź; pójdziemy 
~"°'"" • • • inżynier - wypił ~an z)Jyt wiele i nie za- razem do ogrodu zimowego, a przekonasz 

chowuje się wobec damy tak, jak zacho- się, ile już pączk6\v ma nasz różany krzew. 
wać się powinien dżentelmen. I wiesz? Myślę, że jest to .dobra wróżba .. 

Powieść o życiu Łodzi-przed wojną, podczas okupacji i po wyzwoleniu - Mówi pan to w tym celu, ażeby mnie Że i wieloma latami szczęścia kwitnąć bę-
obrazić? - marszczy brwi Kurt. , dzie również nasze życie. 

Praktyczna, mądra życiowo Urszula, Spojrzała na ni.ego tak ciepło, że . roz- - Niech pan to sobie interpret.uje stoso- w· Ikt" krze ro' ·y · k d b o' ł · · d 
1 

. 
1
. A , 1e w z Ja g y y rozr s się . 

czuwa jednak. Rozumie, że w tym momen- chmurzył się momentalnie. wme ? w asneJ w~ 1. , teraz p~zepraszam, jeszcze przez ostatni rok. Oni wymkrt w
cie tylko jej stuprocentowa szczerość ura- - Widzisz, jak.to źle, gdy dwoje kocha- bo chciałbym zatanczyc .ze SWOJą narzec~p- szy się z salonu, siedzą na ulubionej ąła-
tuje sytuację.' jących się ludzi ma przed sobą tajemnice. ną. · weczce. 

- Więc powiem ci prawdę, zaznaczając, Gdybyś mi powiedziała odrazu całą pra- Błysk nienawisci rozświecił stalowe Zielenią się pierzaste palmy ~ paprocie. 
że żałuję, iż odrazu na początku nie przed wdę, nie straciliby§my tych pięciu minut oczy hitlerow~kie~o e:nisariusza.. . W wielkiej klatce, wiszącej przed olean
stawiłam ci jasno sprawy. Szneider stracił na przykre, niepotrzebne gawędy. Nie wró- . - Pan i:nme ?oraza. Ale poz:'3-łuJ~ pa.n drem, zaskrzeczała nagle zbudzona papuż
trochę dla mnie głowę, w czym zresztą nie cimy już więcej nigdy do tamtego tematu. Jeszcze sworc~, s.łow - mruknął kieru1ąc się 'ka-nierozłączka. ll.,1oże przyśniło się jej coś 
jestem tak zupełnie bez winy. Teraz jednak proszę cię o jedno: nie tańcz w 0stronę wk!Jscia. ł lk . . złego, bo przecież i 'ptaki też mają sny. A 

- Słucham cię uważnie. dziś więcej z panem Szneidrem. . rszews 1 wzruszy ~y 0 ~arri-:onami. potem znów cisza zapadła w ogrodzie. I 
- Ach, nie r6b takiej tragicznej miny. - W tym wypadku twoja prośba jest ~aden gło~ wewn~tr~ny me P0"':11edzi~ł mu, tylko z daleka dochodził stłumion . od łos 

Pamiętasz jeszcze ten fatalny wieczór, kie- dla mnie rozkazem i to rozkazem przemi- z~ Kurt me rzupł 1ednak sw01ch slow na fortepianowych akordów. y. g _,, 

dy to doWiedziałam się prawdy 0 Hance? łym, bo rozumiesz przecież sam, że wolę wiatr... Ws tk · t t k · k d k. 
Chciałam Cię trQchę podrażnić i zdenerwo- , , ' O tym przekona się inżynier później w :--- ~ys 0 

Jes , a _Ja prz_e ro ie.in-:-
wać, zaczęłam się więc' afiszować z tym zatanc~~c z to~ą. . , najgorszych bodaj chwilach swojego życia. opiera się w zamysleńrn Urszula. 0 ram:ę 
chłopakiem. Raz nawet (pamiętasz chyba Własme orkiestra . zac,zę~a grac_ s~nty- Lecz stanie się to nie dziś i nie jutro jesz- sw:go. ?-ar~eczonego. ---:- A tylko J~dno Się 
kiedy to było) ,wiedząc, że jesteś w „Zie- mentalne ·tango. OboJe usrmechnęh się do cze zm1emło: ze kocham cię teraz tysiąc razy 
miańskiej" poszłam tam razem z nim: i ~iebie. Zanim_Jed:iak P,owstali z miej.se, już I Teraz młody inżynier jest bardzo szczę- więćej niż wtedy. . · 
flirtowałam z ~m, tobie na złość. Potem, Jakby spoq z1em1 wyrosl Kurt Szne1der. śliwy. Trzymając w objęciach narzeczoną Zbigniew całuje końce jej . pachnących 
kiedy się· wszystko _między nami wygła- Widoc,znie w międzyczasie wypił jeszcze i przesuwając się wraz z nią w takt muzy- palców. Na jednym z nich błyszczy teraz· 
dziło, przestałam się z nim wogóle widy- jeden kieliszek, bo jest pełen zuchwałej. ki po błyszczącej posadzce, nie myśli zaręczynowy pierścionek 
wać. On jednak potra~tował tamtą grę nonszalancji. · . \o złych stalowych oczach Niemca. Miła mu jest.. ta szczerość Urszuli. Nie
zbyt serio. I teraz w czasie tańca prawił .- Pa~i pozwoli, panno Urszulo! - po- - Wolałabym - przytula się do niego raz już, zarzuciwszy mu ramiona na szyję 
mi androny, że jest nieszczęśliwy z powo~ wiada głośno. · \Urszula - ażeby w tej chwili zagrano nam powiedziała_, że go kocha. Ale ża każdym 
du naszych zaręczyn. Ot i cała prawda. Brzmi w akcencie słów jego coś tak dla raczej. tamto nasze tango, to, które tań· razem słowa te wzbudzają w nim miły 
Czy bardzo jesteś na mnie zły? I Zbigniewa niemiłego, że ten, za.nim jeszcze I czyliśmy po raz pierwszy na balu u tech- dreszczyk. (D. c. n.). 
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